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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor. przyjmuj LEE KBIĄDE 
od 6 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla »1- 
Hiczności „od 6—8 wieóz. codzienni». 
Rek apiców nienadającyci się da draka Ratatzj9 
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Pismo poświęcona sprawis robotników i JAIK. ij pracujące 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed takstem mk, 20) — 
w tekście mk, 350—rekla- 


my mk. 200,—, nekrologi 
mk. 1U0—, komuniksty 
mk.120, zwyczajne mk. 75 - 
za wiersz aomparslowy 
jednołamowy, 

Ogłoszeniu drobna 20 mx, 
aa wyraz, dla poszukują. 
cych pracy Oraz zagubłs. 

ne dokumenty mk. 15. 
Ogłoszenia zimlejacowa 
50 proe. drożej, = Zagr r- 
mlczaa 109 proc. dróżsj, 
Ogłuszenia nadzyłase gy 
g. 6 więnz. 5) prac. drodaj, 
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Robotnik i inteligent pracujący: głosuje da listę No 7. 


i Narodowa Partja Robotnicza 
Pofskie Związki Zawodowe. 


W środę dn. 1-go listopada o godz. 10 ranó, odbędzie się 
w Sali Koncertowaj (Dzielna 20) 


Wielki Wiec Przedwykorczy 


Przemawiać bęvą kol. posłowie, oraz działacze związkowi. 
„Wstęp wolny dia wszystkich. 


Wyborcy Polacy! stawcie się licznie! 
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Narodowej Partji Robotniczej. 


31-b. m. o godt. 7 wieczorem, w lokalu Polskich Zw. Zawo- 


dowych, Główna 31, odbędzie się ogółne zebranie wszystkich 
tyeh kolegów członków W.P.R., Polskich Związków 
Zawodowych, delegatów Stow. Majstrów Fabrycz= 
nych oraz Kolzjarzy Z. Z. P., którzy zpłosili chęć pełnienia 
czynności mężów zaufania N. P.R. w dniach wyhorów 5 i 12 listopada. 
Uprasza się o bezwarunkowe przybycie. 
Sprawy ważne i terminowe, związane z akcją wyborczą. 


Mrodowy Rehotniczy Komitet Kyhorczy na m. ŁóŚĆ 
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Medicine Wiete 


Wiolki wiec przedwyborczy 
w Teatrze Popularnym. 


O godz. 10 i pół rano, w zapełnio- 
nej po brzegi sali Teatru "Popularnego 
odbył się wiec NPR-u, Przewodniczył kol. 
Kurek, 


Pierwszy zabrał głos kol, poseł Mi- . 


chalak, wyjaśniajac przyczyny wciąż wzra- 
stającej drożyzny: zezwolenie. przea rząd 
wywozu ziemiopiodów zagranicę oraz ma- 
gazynowanie zboża przsz obszarmików w 
celu wywozu w razie zwycięstwa Chjeny. 
Następoy mówca kol. Wojesódzki wyja- 
śniasł- techuikę wyborów Gras znaczenie 
glosowania do Senatu. 

Z przeciwnych obozów zgłosii się 
komunista, który w bezczelny sposób pod 
szywał się pod Związek zdzemodilizowae 
nych żołnierzy. 

N:łeżytą odpraw; wajmicgie Lenina 
dali kol, Durko i Michalek. 

Następnie przyjęto zerolucję w spra” 
wie drożyzuy następującej treéd: 


Lt 


„Zważywszy, łe przyczyną szalonej - 


drożyzny jest wywóz ziemiopłudów za- 
granicę a także mszgazynowanie zboża 
obszarników i niewypuszczania takowego 
na rynek, zebrani wzywają rząd do wy- 


dania bezwzględnego zakazu wywozn z . 
kraju artykułów. spożywczych a specjalnie , 


zboża i ziemniaków. Zebrani już dziś wzye ^ 
wają przyszłych posłów, aby na pierw- 
szem posiedzeniu Sejmu złotyli nagły 


wniosek, Uomzgaiący Się konfiskaty zbo- * 


ża nagromadzonez0 przez cbszącników 
w celu wywozu zagranicę i spekulacji“. 


Wa zakończiniz urządzono pikap i 


głosowanie, w którem wszyscy obecni, 
oświadczyli się za ł-ką. 


Wialii wiec koBicny KPR, 
vw Sali Koncertowej. 


© godz. 7 wiaczoram w zapełnio- : 
wielki : 


nej Sali Koncertowej odbył ala 


wiec kobiet, Przewodnictwo objęła kol. 
Troianowską, sekretązzawała kol. No” ! 
wacka. 


-taé obecnych, 


Pierwszy przemawiał kol. poseł Mi- 
chalak, wykazując co zrobiła psrtja 
NPR. w sprawie kobiet i co pozostałą 
jeszcze do zrobienia, by uczynić zadość 
sprawiedliwości społecznej. 

Zamiast posła Wilerkowiakowaj, 
które z powodu choroby przyjechać nie 
mogła, zabrała głos przybyła” z Wär- 
szawy kol. Czajkowska, która w pięk- 
nem przemówieniu uwypukliła pracę 
kobiety w zaszczytnej walce o niepo: 
dległość. Zatrzymując się dłużej nad 
znaczeniem głosowania kobiet dla przy- 
azłego uksztaliowania się stosunków w 
Polsce wzywała wszystkie Polii pracu- 
jące do głosowania na listę NPR-u. į 

Przemówienie kol. Czajzowskiej nie- 
jadnokrotnie przerywały grzmoty okla- 
sków, a w końcu dełegatki Związków 
Zawodowych przy niemilknących o:la- 
skach wręczyły jej wiązankę kwiatów. 

Potem zabrała głos przedstawiciel- 
ka Ceny, chcąc przekonać słuchaczki, 


że ng Polsko wszystkie nieszczęścia 
eprowj dziła Narodowa Partja Robot- 
n'cza. 


Następnej mówczyni z PPS. prawie, 
2e nie było słychać, a i właściwie nie- 
bardzo można było zrozumieć, o co jej 
chodzi. ! 

Ciętą odprawę przedstawicielca 
Chijeny dała kol. Czajkowska. 

Wreszcie przemiwia! kol. poseł 
Fichna, który rozpatrując działalność 
sejmową Chadecji i ND-ecji punkt po 
punkcie wykazywał te wypadki, kiedy 
Chadecja i Endecja zdradzała interesy 
ludu pracującego. Wykazał wreszcie na 
sasedzie dokumentów jakto czołowi lu- 
dzie obecnej Chjeny płaszczyli sią wo- 
bec cara, a nie umieją uszanować ewo- 
je) polskiej władzy. 

Długo niemilknącemi oklaskami na- 
grodzono mówcę. 

Głosowanie dało siódemce wszy- 
stkie głosy prócz 5-ciu. Obecne zwo- 
łenniczei Chjeny w daleko większej 
ilości widocznie zostały przekonane 
druzgoczącemi argumentami przemawia- 
igcych. 

Wiec w podnios'ym nastroju za- 
kończono odśpiewaniem '„Roty”. 

LJ 


Bezwątpienia szereg wieców NPR. 
wykazal, że olbrzymia więlszość pol- 
skiej ludności m. Łodzi głosować będzie 
na 7-kę, jako na jedyną pojską, naro- 
dową listę ulquy pracującej. 


Wielki wiec kobiet w sali 
Widzęwstiiej ii-ry, 


Przy udziale około 700 kobiet od- 
był się o godz. 3:2j wiec NPR. w sali 
Widzewskiej M-ry. Przewodniczyla kol. 
Kacprzakowa. „Przemawiała pierwsza kol. 
Dziamarska, wykaszniąc obłudę i fałsze 
Cijeny. W imiemiu służby domowej prze- 
mawiała kol. Lebioda, piętuując postępo- 
wanie różnych pań s 8-kl ae służbą do- 
mową, do której obecnie zwraca się B-ka 
po głosy. 

Następnie zabrała głos tow, Kozioł- 
kiewiczówna £ PPS, Starała sią  przeko- 
ie PPS. to jedyna partja, 
która mdli o kobietach. W końcu wznio- 
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Prosimy P. P. pronumeratorów 
o uregulowanie należności za pre- 
numeratę ubiegłą i bieżącą do dnia 
„Ldistopada b. r, gdyż w przeciw- 
nym razie będziemy zmuszeni przer- 
wać wygyłanie gazety. l 


p nn 


sla okrzyk: „Niech żyje.. Ószmka%, Wido- 
cznie mówczyni nie jest bardzo pewna w 
swych przekonaniach, kiedy moż: jej się 
zdarzyć teki lapsus. Ostatni zabrał plos 
kol, Darko, dając ciętą odprawę towa- 
rzysrę z PPS. i wytkaznjąc pracę dla ko- 
biet ze strouy NPR. jak na terenie sej- 
mowym, tak i w życiu związkowem. 

Jednogłośnem oświadczeniem sią za 
7-ka zakończył się ndalny wiec. 


Wieo przedwyborczy 
Dzielnicy Zielonej. 


O godz, 3 i pół pp. odbył się wiec 
Dzielnicy Zielonej w sali gimnastyczna 
przy ul. Załętnej. 

Po przemówieniu kol. Kurka, który 
rozpatrując kandydatury 8-%xk wykazał 
jeano, Że. jestto partja obszarników i 
kapitalistów, oraz kol. Stemborows iego, 
który omawiał stanowisko Kiubu NPR. 
w Sejmie. poprosił o głos swegn czasu 
wykluczony z partji NPR. i Klubu sej- 
mowego poseł Zagórski. 

Przemówienie jego, w którem chciał 
się oczyścić z ciążących na nim ciężkich 
zarzutów, było wysłuchana spokojnie 
Kiedy jednakże ośmielił się p. Zagórski 
w bezczelny sposób szkalować zasłużo- 
nych działaczy NPR., na sali powatało 
najwyższe oburzenie. (irono uczestni- 
ków wiecu wtargnęło na trybuną i tylko 
dzięki wysiłkom «ol. posia Michalaka, 
Stemborowskiego, Wojewódzkiego, oraz 
prezydjum wiecu udało się kalumnjatora 
ogalić przed dotkliwą nauczką. Osrrykit 
„zdrejca sprawy robotniczej,  »zpicel 
partyjny” rozległy aię na aali. Wyżej 
wymienieni koledzy po wiecu zmuszeni 
byli wyprowadzić .posła Zngórskiego po- 
przez zburzony tłum. Zasłużoną' od» 
prawą Zagórskiamu ‘dal posel Michalak. 
Wyiazaiş jak to Zagórski w zdradziecki 
sposób prowadził krecią endecką robctę 
w Klubie Sejmowym, jak to siadział w 
Ameryce zamiast 4-ch tygodni siedem 
miesięcy obrabiając swcje osobista 
sprawy, jak wreszcie w dalszym ciągu 
łamiąc dane ałowo prowadził. niecrą toe 
botz rozbijacza ruchu nerodowo-rOopte 
niczego. Pod druzgoczącemi ardgumGn= 
tami wykazująconi calą nicość moreiną 
siedział Zagórssi jak pod przyierzem. 
Hańba przylgnęła na -długie late da 
tego osobnika. 

Wiec zasończył się przyjęciem jedno- 
głośnej rezolucji głosowania za 7-ka. 


NPR. 
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Kij, wódka | szo: stwo—łtojest Ch.je- 
Ny Lroń 

- splamiora 
ich dłoń! 

zmieni sią 
Twój los, 

da urny dasz 
glos! 


Nieiednym już: rozbcje: 


Leoa wierzaj, robotniku, 


Jegoli na „S.ODEMKY* 


Prace przygotowawcze. 


(kręgowa komisja wyboroza Ni 14 
w ubiegłą sobotę, dnia 28 b. m. zakoń- 
czyłu wszelkie przygotowawcze prace do 
dnia głosowania z wyjątkiem bieżących 
czyunuści. Wszystkie komisje obwodowe 
otrzymały zatwierdzone spisy, druki wye 
bgrcze, (karty obliczeniowe), protokuły 
ra t oraz koperty w ilościach za- 
ożnych od lezby wyborców. Listy kan- 
dydackie do Senatu rozplakatowane zo- 
słały w całom województwie zn pośrad: 
nletwom starostw, 


Uposażenie człanków komi” 
cy) obwodowych i okręgo- 
wych, 


Ministerstwo Skarbu zgodziło się, 
by członkom komisyj okręgowych przyz- 
nań djety w wysokości przypadającej dla 
-po stopnia smżbowego urzędników pań- 
stwowych, natomiast przewodniczącym, 
oiaż członkam komisyj obwodowych 
przyznać uposażenie w wymiurze według 
g-ga stopnia służbowego dla urzędników 
państwowych. Djeży przyznane mogą być 
tylko za dnie rzeczywistej pracy, przy 
zachowaniu warunków art. 28 Ord. Wyb. 
5cjmowej, to jest, że wyżej wskazani 
popierają djety tyiko o tyłe, o ileby 
wskutek udziału w pracach wyborczych 
ponieśli dotkliwy uszczerbek w swym 
zarobku dzienoym. Nie odnosi się to 
zatem w żadnym wypadku do urzędni- 
ków państwowych. Uzłonkowie komisyj 
ebwodowych, żądający przyznania djet, 
winni na ręce przewodniczącego komisji 
wnieść odpowiednie pismo i przewodni- 
ozycy stwierdza, czy caion:owie komilsyj 
brali udział w posiedzeniach, kiedy i jak 
długo i przysyła pismo staroście, który 
uskutecznia wypłatę. Ozłenkom okręgo- 
wych komisyj przyznają i wypłacają dje- 
ty przewodnicżący okręgowych komisyj 

rzy zachowaniu wyrunków art. 28 Ord. 
Wyb. Sejmowej. lot 


Kogo hrosić mają kandyda- 
ci „Cenirum*? 


W NM 287 „Kur. Łódzkiego” znaj. 
dujemy interesujący wywiad z p. Hen- 
rykiem (Grchmanem, czołowym kandy- 
datem do Senatu w województwie łódz: 
kiem z „centrowej* listy 814. W wy 
wiadzie tym p. Grohman oświadczył, fo 
propozycją kandydowania do Senatu 
przyjął „na £yczenie związku przemysłu 
włókienniczego w Państwie Polekiera*, 

Więc „robotnicy t pracownicy 
wszystkich zawodów”, do których ape- 
luje bezekutecznie „Kur. Łódzki na str. 
1-6), zachwsiając „oenirową* 
mają głosować ma p. Grohinana, kandy 
data łódzkiego "lewjatana", na p. Grob» 
mana, który — jak gam oznajmia —de- 
rygnowany jest przez związek wielkich 
fabrykantów I kapitalistów | ich imtere- 
sów zamierza browióh!  Jożełi dodany, 
to ten fabzykancki związek składa się 
w przeważuej większości s Niemców i 
Zydów, te zaiste 3 trudón powstrzy ma- 
my się od uśmiochu nad naiwnością 
„Kur. Łodzkiego”, saehwałającogo „ro- 
betaikom i pracownikom" podebnych 
kandydatów pna ebrosiców ich praw w 
ciałach usta woda wczych. 


Humorysłyczny wiec Enpe» 
piów poi wotzą Pencjata 
pueta Zagórskiego. 


Szumnie zapowiedziany w „Rozwo- 
jut wiec t aw. Narodowej fPartji Pracy 
ocbył się w dnin wezorsjsaym w Hele- 
nowie. Renegat Zagórski, zdrajca spra- 
wy robotniczej, stcuórzył i na wiec nie 
,rzybyt. Wico zagaił p. Wincenty Luto- 
liawski, Nie możemy zrozumieć, co 
*suólnego mieć może ten człowiek nau- 

z takim p. Zagórskim?- Propozycja p. 
lostogławsziego co, do przewodniczącego 
nie zesłała przyjęta 1 ogół ztbranych po- 
wolał kol. KulczyńsEiego; organizatoro- 
wię wiecu zwrócili sią po „opiekę* do 
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policji, tym. jednąkże razem jrzodownik 
policii, po porozumieniu 5 władzemi po- 
stąpił zupełnie poprawnie; uznawszy wo- 
łą i prawe większości do wyboru prze- 
wodniczącczo» ; 

Wobec. tego, Że órganizatorzy gio- 
su zabierać ~ nie chcieli, o głos po- 
prosił poseł Michalak. W jędrnych sło- 
wach scharakteryzował / przybudówkę 
Chjeny zwaną Narodową Partją Pracy, 
oraz zdradzieckie czyny wodza jej rene- 
gata Zagórskiego. Po tem zabrał głos 
przedstawiciel Cbjeny, oraz PPS. Wre- 
szcie jak zwykle podszywający się pod 
związek ademobilizowanych, komunista 
plótł trzy. po trzy. : 

Pan Lutosławski chciał przemawiać, 
lecz prosił uczestników wiecu, by scho- 
wali emblemat nowej partji NPP., a mia- 
nowicie opasłego paskarza, którego z 
sobą przywieźli weseli uczestnicy wiecu. 
Ponieważ wiąkszość obradujących się 


Zamach stanu 


Mussolini chce włalzy. 


RZYM, 30 (PAT) Mussólini u- 
waża, że faszyzm może 1 powinien 
objąć pełną władzę w państwie, za- 
niechał planu stworzenia gabinetu 
w kombinacji z Salandrą i wyraźnie 
postawił swoją kandydaturę na sta- 
nowtsko prezydenta ministrów. Se- 
natorowie i deputowani z okręgów 
Lombardji zwrócili się do de Facty 
z prośbą, aby poparł akcję Musgo- 
Jini'ego. 


Prapen łaszystów. 


BORDEAUX, 80. LAW). „Chicago 
Tribune* donosi, iż zagraniczny program 
faszystów jest następujący: 1) odrznce- 
nie wszystkich traktatów, o ile dotyczą 
wybrzeży dalmatyńskich i. Rjeki, 2) 
zmiana uchwał woszyngtońskich w tym 
duchu, że mocarstwa zgodzą si na po- 
wiąkszenie wojennej loty morakiej, 8) 
zwiększenie udziała Włoch w {ropara- 
cjach niemieckich, 4) przyłączenie De- 
kaneżu do Włoch, 6) odroczenie konłe- 
rencji wsohodniej, celem dania możności 
nowemu rządowi włoskiemu zorjentowa- 
nia się w syluacji. 


Akcja zbrojna faszystów. 


RZYM, 80 (ÞAT) Faszyści opano- 
wait Toakanję, Umbrię i Trentino, oraz 
odcięli Włochy południowo =od- reszty 
kraju. W miejscowościach Vent'miglla, 
Bordighera, Ospedaletto i San Remo 
wladze faszystów zarządzily rekwizycję 
wszystkich "samochodów osobowych i 
ciążarowych. W celu' przeszkodzenia 
Ewentualne! akcji zbrojnej ze atrony 
6ddztałów jugosłowiańskich, faszyści za- 
jeli w o rggu Venelle szereg dróg, ma- 
jącycu znaczenie strategiczne. Główne 
oddziały faszystów zostały akoncentro- 
wane w miejscowości Teligno i Monte 
Rotondo pod Rzymem, 


Lwolenuity faszystóz w argjl: 


WIEDEN 90, (PAT). „Neue Freie 
Prosse* donosi z Genewy:  Komendaat. 
3 korpusu armiji, gan. Del Bono,- który 
został równoczednie gonersłem armji fa- 
szystów, na wszwanie ministra wolny, 
aby złożył swą godność u faszystów, 
albo też podał się do dymisji jako ge- 
veral wojsk rządowych, oświadczył, że 
woli zachować godność w armji faszy- 
stów. Jak słychać, faszyści mają w 
armji bardzo wielu zwolenników., 


20,006 latzysów zbilża się do Rzymu. 


RZYM 30. (PAT). „Giornale di Ro- 
ma“ doniosła wozoraj wieczorem, Że w 
najbliższym czasie ma wkroczyć do 
Rzymu milicja faszystów, skoncentro- 
wana w pobliżu stolicy. W istocie o- 
koło 20,000 faszystów zbliżyło się na 
odległ ść $ kim. do Rzymu. 


WIEDEN 30. (PAT). „Neue Freie 
Preere" donosi z Medjolanu: *Oczekdją 
tu dziś włeczórem wkroczenia Piszystów 
dy Rym * W okobtach stółcy riz 
jest w ręku milicji faszystów. 
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„lewskiej, oraz trzech 


Spraw wewnętrznych, 


"a s 


Ukes goiza, po Łuioslawsłck nies prze- 
mhial Głosowanie próbne dało Blóżem- 
c6-wszystkie płosy prócz G>ciu ne UBje- 
ną, jednego na PPS. Enpąpki (NPPjso- 
becni na sali tak byli zgnębieni niesgo- 
dzianym obrotem na ich wiecn, że pśry 
z ust nie puścili. Zdaje się, Że p. Za- 
górskiemn wystarczy ten jeden wiec, by 
stwierdzić, że w  robociarskiej Łodzi 


matorjałn na zdrajców i renegatów nie 
zpajdzie, 
Rozzoryczeni uozestnioy nieobe- 


cnością głównego mistrza ceremonji Za- 
górskiego, obrzucili zgniłemi jajami po- 
drywającego się pod mundur Żołnierza 
polskiego najmite Lenina. Pod temi ma- 
ło szkodliwemi razami odważny komu- 
nista „potrzebował się wistraszyć*. Wie- 
cuwa „publiczność w Helenowie w duin 
wczorajszym bawiła się bezpłatnie ((salę 
pe p. Zagórski) niegoraej niż na naj- 
ejszej farsie w teatrze, 


we Włoszech. 


Starcie faszystów 1 komadisiami, 


RZYM, d0. (PAD); Wozoraj —po -pe= 
łudniu przyszło między faszystami i to- 
munistami-do. starcia, w czasie którego 
Jedna osoba zostala zabita, jedna rana. 
Depesze nadchodzące z prowincji dono- 
szą 0 dalszych. faktach « zajmowania u- 
rzędów publicznych przez faszystów, 
przyczem obohodzi sią „bez poważniej- 
szych wypadków, 


W Rryme yie pihne go:malnle, 


PARYŻ, co. (FAT „Matin adonisi 
z Rzymu, że stolica Włoch ma z powros 
tem wygląd normalny. Wszystkie roza 
porządzenia, ograniczające reh uliczny, 
zostały zniesione. 


Pie wsze starcia z wojskami nądowemi, 


RZYM, 30. (AT). Wczoraj po po- 
łudniu pr yszło do starć między faszy= 
stami i wojskami rządowemi w Bolonji 
i Veronie. Jeden podoficer gwardji kró- 
nszysłów zostalo 
zabitych, Ponadto jeden pódoficer jest 
ranny 


AD 


Jaki będzie sidad rząća Kaścoiicjego, 

MEDIOLAN, 50. (PAT) W kotich 
faszystów twierdzą, że Mussolini nie u- 
tworzy gabinetu złożoncgo sryłącznie z 
faszystów. Sam obejmie podobno tekę 
oraz tymczusowo 
tekę spraw zayranicznyeh. Portfel mi- 
niestra wojny powierzy Mussolini gen. 
Diazowi, a stanowisko ministfa NarvUAr- 
ki admirałowi  Buravelowi. "AV kołach 
faszystów zaznaczają, żę, Mussolini tylko 
kilkn faszystom powierzy portfele, za to 


jednak faszystami obsadxi wiele podse* 


kretarjatów stanu. 


WIEDEN, 80. GAT). „Neue Freie 
Presse“ donosi z Rzymu, że Mussolini 


odbył konierencję 2 D'Annunzio, przed- 
stawrając mu wytyczne swej polityki. 
Mussolini planuje utworzyć gubinet kon- 
centracyjny, któryby „miał „nieznaczną 
większość w parlamencie. Przy tej więk: 
szości leader faszystów „zamierza prze- 
prowadzić w lzbie” reformę wyborczą i 
jrowizorjum budżetowe, 


Pawodz-pls. ahate;  prżytzki, 
WARSZAWA, 30 (PAY Do wy- 


działu państwowej pożyczki “złotej mi- 
nisterstwa skarbu napiywają ze wszy- 
stkich stron zapytania co do pożyczki 
od banków zagranicznych, od polskteh 
placówek zagranicznych i od izb bān- 
dlowych. W tych dniach minister au- 
strjuoki «p, Post, bawiąc w minister- 
stwie skarbu, wyraził się z wielkiem 
uznaniem o pożyczce. Wielkie powodze- 
nie pożyczce wróżą specjalnie tej spra- 
wie poświęcone artykuły w lachowych 
pismach zagranieznych, w których kon-| 
cepcja pożyczki wywołała wielkie zain- 
teresowaunie, f 


Z GieLdY Warszawskiej. | 
Ś ł 


Notowana:” Polary LOŚCOI 
| Mersteniem. 8:10] 

Franki belte 680: 

Franki franc 0:35) 
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bo LEAFIELD, 30 (PAT) Radio. W 
wigi u z obocną kampanja wyborczą, 
nowy kanclerz skarbu sir Stanidy Bald- 
win wycłosił wczoraj w Worchester mo- 
wę, w której podniósł m. in, że nowy 
gabinet angielski łbędzie dbał o utrzy- 
manie z Francją bardzo bliskich sto- 
sunków. O ileby Francja lub Anglia, 
mówił Baldwin, nie współpracowały o- 
becnie tak ściśle, jak to tylko jest mo- 
żliwe, w takim razie okazałoby alę, iż 
wykluczonem jest ostateczne rozwiąza- 
nie kweatji odszkodowań, jak i kwestji 
długów międzysojuszniczych. Usiłować 
rozwiązać te kwestie bez takiej wspól- 
pracy obydwu krajów, byłoby to dążyć 
świadomie da niepowodzenia akcji. 


Proces Fedaka. 


LWOW 3v. (AW). Przegłuch wa- 
no daiszsych 5 o-karżonych, którym akt 
ogkarźenia zarzuca zbrodnię zdrady 
głównej. 

Bohdan Knapowioz, student niedy- 
cyny, po złożeniu oświadczenia wzorem 
poprzednich oskarżunych, odmawiają- 
eych konrpotencj! sądu "połskiego,” zr- 
przecza zsznaniom złożonym przez ©- 
skarńonego Sztyka na śledztwie, jakoby 
naieżał do organizacji „Woli* i „Kuma“ 

T Następny oskarżony Plotr Jareml- 
ozuk, absolweut 4 ch “klas gimnazjał- 
nyoh, który ua śledztwie przyznał sią, 
te należy do „Woli”,i był komendap- 
tem tej organizacji, obecnie odwołuje 
ewe zeznania. Tłumaczy się, że wszól- 
kierzeznania uczynił pod presją, bojąo 
sią odpowiedzialności, gdyż iuż w roku 
1918, jakos żpłniorz ukralński, wzięty do 
niewoli, pdeiekł z niej |, przezrndając Się 
Waa front polski do 'Bwnga oddziału, 
został schwytany I postawtony pod sgd 
doraźny. 

Następny oskarżony Wiktor Lgo- 
nard Hołubowicz, studonta* politechniki, 
ppor. ukraiński, zaprzecza, jakoby tB- 
leżał do tujnych organizucji, i wiedział 
cokolwiek, o mającym się odbyć za- 
muchu. Nieprzyznekwał'sią również do 
znajomości treści kartki, pisanej do nieo- 
go w wiąztenłu przez oskarzonegu Szty 
ka, w której ten ustautni radzi „uu, aby 
wypierał sią należenia do organizacji I 
uczestniczenia w obradach tajnego wie- 
eu w lipou 1621 r. 

Następny oskarżony, Mikołaj To- 
fan, słuchacz filozofii, i oskarżony 0: 
Kar Horodlawski, maturzysta, wypierają 
sią wszystkiego, 

Dslszy oiąg rożprów odbędzie 
dn. 81 bin. 


Luthaały napad hażdycyi. 


CZĘSTOCHOWA, 30 (wł) W uicy 
na 27, 5 zamaskowanych bandytów u- 
rządziło napad: pa mieszkanie dyrext3ra 
fabryki szkła p. Galziera pa Wyczer- 
pach pod Częstoctawą, 

Szozegóły napadu przedstawiają Biq 
GAYE 

godz, 11 wiecz. bandyci prze- 
cięli druty telefoniczne uniemożliwiają 
zawezwanie policji, poczem pięciu Za- 
maskowabych bandytów, uzbrojonych 
w rewolwery zastukało do bramy demu 
p. Gajzlera, oświadczając, że są policjaiu- 
tami. Po otworzeniu przez stróża bra 
my bandyci dali do niego parę twzaiów 
kładąc go trupem. 

Ponieważ dalsze drzwi wiodąca do 
mieczkania były zamknięte,  baudyci 
przypusclli szturm usiłując dostać się 
do wrętrza. Na zapytanie p. Gajslora, 
kim są, oświadczyli, że są fuukcjoar- 
jugsami policji Jednukżo p. Qajzier 
stwierdziwszy, że telefon nie funkcjo- 
puje i światło jest uszkodzone, nie do- 
wierzając im, drzwi nie otworzył, pole 
cając mpiemanym policjantom przejść 
do kantoru. 

Bandyci szturmowali przes kilku 
godzin do mieszkania i nad ranem nie 
mogąc ich wyłamać opuścili „placów kę, 
udając się w niewiadomym kierunśu. 


sią 


Baczność Dzielnica Widzew 


W środę, dn. i listopada o g. 6-6; 
wiecz, w klubie (Rokicińska 81) odbą- 
dzie eig zbiórka czł. NPR calem udzie 
lenio if rmucyj wybozczych. l 
l Wszyscy, członkowie obywiązaci 39 
przybyć 


Par! 


"m WW . Je, EZ a<Zg"_ r m 


i ŁA æ A 


WYGODA“ 


PIOTRKOWSKA 
No 238 


POLEGA: 


ma raty i za gotówkę 


Konfekcją damską, męską i dziecinną, bieliznę, manufzk- 

turę, obuwie i wszelką gałanterją w wielkim wyborze” 

UWAGA: Weselkie obstalunki wykonywełjemy we 
własnej pracowni w przeciągu 4-ch dni. 


> aj 


0 legendach. 


Od chwili odzy kania niepodległości 
jestesmy świadkami walk o to, kto wol- 
ność wywalczył. Każdy chce się okazać 
w najlepszem świetle i każdy chce udo- 
wodnić, że właśnie on był najlepszym 
patrjotą, choć coś podobnego dawniej mu 
się nie śniło, bo „cesarz nie pozwalał”. 

Wielu działaczom przedwojennym 
wstyd się dzisiaj przyznać, że przespali 
moment dziejów dla narodu naszego naj- 
ważniejszy, przez naszych narodowych 
wieszczów z utęsknieniem oczekiwany i 
przepowiadany, i przez naszych dziadów 
i ojców napróżno wyglądany—mianowic e 
wybuch wojny europejskiej. W rokn 1914 
sprawa przyjęła tem dla nas korzystniej- 
szy obrót, że zaborcy sami między sobą 
wzięli się za łby. 

Tu się właśnie zaczęła tragedja dia 
Narodowej Demokracji, gdyż w każdym 
zaborze chciała być wierną swojemu ce- 
sarzowi, a tymczasem ci cesarze się po- 
bili. O jednolitej akcji zatem mowy być 
nie mogło. Endecja czekala bezczynnie, 
niezdolna do żadnego wystąpienia. 

To jedna strona medalu. — A teraz 
druga. Najwięksi nasi pattjoci z czasów 
rozbiorów, a potem wszyscy najwybitniej- 
si Polacy i nasi wieszczowie głosili i u- 
czyli nas, że nasza niewola musi się skoń- 
czyć, bo rdzsń narodu jest zdrowy i bę- 
dzie zdolny się odrodzić. Ze tak było i 
jest w istocie, dowodzą pasze powstania 
i nawet ostatnia wojna. Był nawet Czas, 
w 1848 roku, że w całej Europie witano 
Polaka jako ofiarnego, bezinteresownega 
bojownika o wolność ludów. Ale wiek 
„pary i elektryczności, wiek XIX-ty spro- 
wadził wielki rozwój przemysłu i handlu, 
a z tem i dobrobyt, co ułatwiło państwum 
uzbrojenie się od stóp do głów. Myśl:ć 
o orężnej walce powstańczej było coraz 
trudniej. Idea walki zbrojnej za Ojczyznę 
zeszła do klas mniej posiadających i nie- 
posiadających i tam się przechowała w 
nesxażonej formie. 

Przyszedł 1014 rok — chwila wy- 
śniona przez naszych najlepszych pattjo- 
tów. l co njrzeliśmy? Garść tylko mło- 
dzieży, ożywionej ideałami odrodzenia 
Ojczyzny, rzuciła się do broni, a reszta 
zaczęła mędrkować, albo dla bezpieczeń- 
stwa uciekać za granicę. Masy poszły 
służyć w srmjach zaborczych, tak, że gdy 
w 1820 roku Anglikom zarzueiliśmy, że 
działają przy plebiscytach i w Gdańsku 
na naszą szkodę, —angielski premjer od- 
powiedział, że ale warci jesteśmy zaufa- 
nia i poparcia, bo nawet nie umieliśmy 
uniknąć bratobójczej walki w acmjach za- 
borczych. 

Ale w przybitym niewolą narodzie, 
w miljonach gaębionych odbywał się glg- 
boki proces uświudomienia i samopoczu- 
cia własnych sih Ta właśnie miljony wy- 
stuwiaue na wszystkie ciężary niewoli, 
były takż: wystawione na wszystkie nie- 
dcłe i cierpienia wojny i okupacji. Każdy 
czuł, ż8 musi roznocząć pracę dla sisbie, 


musi organizować, musi coś wywalczyć 
zanim stanie w rzędzie wolnych narodów? 

Młodzież, jako zawsze nejruchliwsza 
i najczulsza na zew do broni, chwylała za 
broń, gdzie mogła i jak mogła, aby tylko 
pod polskiin sztandarem i pod polską ko- 
mendą. Ten zapał dzielnej naszej mło- 
dzieży w zupeiności usprawiedliwiły i po- 
twierdziły następne wypadki i klęski wszy- 
stkich kolejno zaborców. Dia naszych po- 
lityków starego ugodowego autoramentu 
młodzież ta przynosiła nielada kłopot, bo 
im psuła wszelkie cesarsko-lokajsxie orjen= 
tacje, Dziś się wyjeżdża z róża :ni dowo- 
dzeniami, mozolnie buduwanemi na na- 
ciąganych faktach historji i ostatniej woj= 
ny, aby tylko zatuszować swoje bledy, 
często niedołęstwu i tchórzostwo. 

Kto przespał wojnę, ten się czuje 
nicswojo w dzisiejszych czasach. Kto zaś 
tę wojnę przecierpiał i przewaiczył, ten 
umie cenić i szanować odzyskamą niepo- 
dległość i czci tych, którzy za nią krwa- 
wili. 

Legendą jest patrjotyzm tych ludzi, 
którzy zbawienie beny zasadzali na 
tem, aby nic nie robić. Dla każdego zdroe= 
wo myślącego jest to droga samobójcza. 

Legendą jsst rozsądek tych ludzi, 
którzy piwają ua zapał naszej dzielnej 
młodzieży powatańczej, gdy ta przy każ- 
dej sposobności chwytała za broń i da- 
wała świadectwo naszej niespożyłości i 
życia, A lepiej świadczyła i skuteczniej 
z karabinem w dłoni, niż nasi „mężowie 
stanu* przez pisanie po zagranicznych 
stolicach tysięcy metnorjałów, (których 
nikt nie czytał. 

Legendą jest patrjotyzm tych ludzi, 
którzy sądzą, te przysłużą się Ojczyźnie, 
gdy będą błotem obrzucać zapał młodzie- 
ży legjonowej, która schwyciwszy za broń 
w najcięższych warunkach, dowiodła tylko 
bczgranicznej ofiarności i patriotyzmu. 
Dość przypomniała ona, wygodnej i sob- 
kowskiej Europie, że Polacy jeszcze są 
dobrymi żołnierzami i że brzydzą się wy- 
czekiwauiem po przedpokojach zaborców. 
P Legendą jest demokratyzm pana 
W. R. z „Kurjera Warszawskiego” (Dnia 
24 października. Kartki ulotne—Legenda), 
który dla wątpliwej wartości dowodzeń 
historycznych czy logicznych zmniejsza 
zasiągę młodzieży legjonowej, która jeśli 
grzeszyła, to nadmiarem ofiarności i sa- 
mczaparcia. 

Każde bohaterstwo, które spowodo- 
wało zaborców czy kogokolwiek innego 
do liczenia się z Polakami i brania ich 
na serjo, stói w przyczynowym związku 
z odzyskaniem wolności polskiej. 

Tego nie zrozumieją nigdy ci, któ- 
rzy zawsze w stosunku do zaborców byli 
lojalni i przy nich wiernie stali, a każdy 
żywszy ruch ideowy, dążący do wyzwole- 
nią narodu, uważali za zbrodnię— „Kuzjes 
Warszawski” i jego publicyści w tych 
sprawach niech lepiej milczą, bo oni ma- 
JĄ tu najmniej do powiedzenia, A. W, 
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Wniosek nagły 
osła Qrajka i towarzyszy w sprzuvio 
oraźnej pomocy dla wszystkich mwa- 


lidów, wdów i sierot, wzgl. biednych. 


Uzasadcienia, 


Inwalidzi, wdowy i sieroty, jak 
wogóle wszyscy biedni w województwie 
przy obecnio szalejącej drożyźnio, znaj- 


dują się w okropnej biedzie. Huta 
Bismarka np. dawała każdego roku 
wdovom po zuaiłych  robotnikach i 
i ipwalidach małą zapomogę, obecnie 


Zaś i tej dać nie chce. Taksamo dzieje 

aig ze strony innych przedsiębiorstw 

bizamysłowyoch, 
wos togo, 


że fawalidzi, wdowy 


KO postów. P. R. w Ścimię Saskim. 


i sieroty, znajdują sią w okropnem po- 
łożeniu, a na czas zimowy ozeka ich 
głód i zimno, i wobec tego, że nasz 
bogaty kraj nie powinien tego anieść, 
aby bogactwem tuczyły się jednostki, 
podczas kiedy lud szarej praoy cierpi 
nędzą, 


Wysoki Sejm raczy uchwałić : 

Wyasygnowanie jak najprędzej po- 
ważnej kwoty, jako doruźnej pomocy 
dla wszystkich inwalidów, wdów i siə- 
rot, wzgl. wszystkich kiodnyca w Wo- 
jewódzswie. 


E 


Wnicsek nagty 


posła Urajka i towarzyszy w aprawie 
poprawy pensjś la wdów i sierot po 


„PRACA”—38t października 1022 r: 


nauczycielach | urzędnikach państwo- 
wych jakoteż płao emerytów powytej 
wspomnianych. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Natychmiastową regulację pensyj 
wdowich i zaopatrzenie sierot po nau- 
czyciełach i innych funkcjoparjuszach 
państwowych, jakoteż zoaczną podwyż- 
kę pensyj emerytów naucz., względnie 
funkojonarjuszy państwowych. 


Uzasadnienie. 

Wdowy i sieroty po nauczycielach 
i funkcjonarjuszach państwowych po- 
bierają tak miską pensję, że ta pensia 
nie pokrywa im nawet 8-ej części nio- 
zbędnych wydatków życiowych. Do tych 
Łiedaków nalożą takżo emeryci, dawni 
funkcjonarjusze państw*wi, którzy swoje 
zdrowie zszarpali w służbie państwowej. 
Podwyżki płac tak tych pierwszych, 
jak i tych drugich szły zawsze w tyle 
za podwyżkami czynnych w służbie 
funkcjonarjuszy państwowych. Obecna 
z dnia na dzień wzrastająca drożyzna 
stawia przed nich widmo głodowej 
śmierci. Szybkie uregulowanie płacy 
tych ludzi jest z powyższych względów 
nagłą koniecznością, 

UI. 


Wniosek 


posła Grajka i towarzyszy w sprawie 
jaknajszybszego uchwalenia ustawy 


mieszkaniowej dla Województwa Sląe 
skiego. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Zastosowanie do miejscowych wa: 
runków ustawy mieszkaniowa), mocą 
której obecna nędza mieszkaniowa 70- 
stałaby usuniętą: nadto, łącznie z 4 
ustawą, ustawy budowlanej um żiiwia= 
jączj budowę nowych domów m esz: 
kalnych. 


Uzasadnienie. 


Setki rodzin, tak w Cieszyńskie:m, 
jak i na Górnym Sląsku znajduje się 
b:z dachu nad głową, a wiele rodzin 
mieszka wprost w strasznych warun- 
kach, po norach i piwnicach, urązają- 
oych przepisom hygienicznym. Wielu 
urzędników, nauozycieli į prafesorów, 
którzy zostali zamianowani na swo po- 
sady w Bielsku i Katowicach, czekają 
beznadzisjnie na mieszkania dla swych 
rodzin i żyją w opłakaaych warunkuch. 
Niedostarczenie im w najbliższym cza- 
sie mieszkań zmusi ich do rezygnacji 
z posad i powrotu na dawne stanuwis- 
ka, co pociągnie za sobą ruinę Woje- 
wódzkiego aparatu administracyjnszo i 
niedomagania w szkolnictwie. Tyiko 
uchwalona przez Wysoki Sejm rewizja 
d.tychczasowej ustawy mieszkaniowej 
i wydatna pomoc państwowa w sprawie 
budowy nowych domów mieszkani 'wyc 
może sprawą‘ mieszkantową uzdrowić h 


Organizacja bojówek endeckich. 


Endecja nie śpi —endecja się zbroi 
i lada dzień ruszy do ataku. Wojna do- 
mowa nie przestrasza ludzi, którzy mimo 
haseł „Bóg i Ojczyzna* nie mają w ser- 
cu ani Boga ani miłości Ojczyzny, mają 
natomiast nieprzebierającą w srodkach 
zawziętość i złość, zgoła nie chrześcijań- 
ską, która popchnie sfanatyzowany i 
ciemny tłum do rozlewu krwi. 

kndecja poznańska przodująca w 
ruchu „narodowym* wystąpiła już jaw- 
nie do organizowania ruchu faszystow- 
skiego. Powodzenie faszystów włoskich 
zachęca naszych „chrześcijan-Polaków* do 
rozpoczęcia rzezi domowej. 

Mamy przed sobą Ustaw; Stowa- 
rzyszenia Porządku Publicznego. Usta- 
wę tę, najprawdopodobniej niezalegali- 
zowaną przez władzę, drukowaną w dru- 
karni „Gazety Powszechnej“ rozdawano 
na zebraniu w Mogilnie (Sala Katolteka), 
które zorganizowali obszarnicy. Wedle 
tego statutu — Stowarzyszenie P. P. ma 
objąć całą Polskę i w tym celu ma 
wejść w ścisłe stosunki organizacyjne 
ze wszystkiemi Stowarzyszeniami, ma- 
jącemi cele wspólne z S. P. P. (art. 3). 

Władze naczelne S. P. P. mają sie- 
dzibę w Poznaniu aż do czasu rozsze- 
rzenia organizacji w innych dzielnicach. 
Cel — Stowarzyszenia — według statu- 
tu — „wyrobienie ducha obywatelskiego 
w społeczeństwie* i t. d. 

Według wykładu na zebraniu w 
Mogilnie — S. P. P. ma na celu dzia- 
łalność bojową przeciwdziałania straj- 
kom rolnym i wiecom. Do organizacji 
tej mają być wciągnięci zdemobilizowa- 
ni oficerowie, którzy nawiąża kontakt z 
wojskiem. 


hl chaderia zdradza robotnika polskiego 


W sprawzch społscznych- 
robolniczycie 

H. P. R. razam ze związkami Zjed- 
noczenia Zawodowago Palskiego od lat 
20—prowadziła wytrwałą walkę z kapi- 
tałem o podniesienie płacy roboczej i 
poprawę bytu klasy pracującej. 

Zjednoczenia Zawodowe Polskie 
jest niezależną organizacją, utrzymują - 
cą Big zo składek swych członków. 

N: P. R. przez energiczną postawą 
swego ministra pracy Popłowskiego — 
doprowadziła do uchwalenia w Sejmie 
ustawy o ośmiogodzinnym dniu pracy i 
46-cio godz. tygodniu pracy. 

N. P. R. przystąpiwszy do strajku 
generałnego w listopadzie 1921 roku — 
obroniła B-godziany dzień pracy przed 
zamachom ministra Miobalakiog0. 


Nu czele organizacji stoi Zarząd 
łówny, z 6 osób złożony, a wybrany na 
walnem zgromadzeniu. Komendant, któ- 
ry jest członkiem Zarządu Głównego, 
stoi na czele organizacji bojowej. Ko- 
mendantowi Głównemu podległe są ko- 
mendy wojewódzkie, tym zaś powiatowe 
— w miastach powiatowych; obwodo- 
we — po wsiach. Najmniejszą jednost- 
ką jest grupa z 30 osób, na czele której 
stoi oficer. Do organizacji przyjmują 
mężczyzn od lat 16, czyli ludzi młodych, 
gdyż ci są odważni i niefrasohliwi, 

W Mogilnie obszarnicy zgromadze- 
ni na zebraniu zsofiarowali po 15,000 
mk. miesięcznej składki. W pow. Mo- 
gilnickim jest 1000 z górą obszarników; 
tym sposobem sam pow. mogilnicki da 
15,000,000 mk. miesięcznie. Roczna 
składka wyniesie 180 miljonów; w cae 
łem Poznańskiem około 7 miljardów. %8 
takie pieniądze można utrzymać całą 
armję. 

I robi się to publicznie; publicznie 
rozpowszechnia się druki. A władze na 
to nic. Władze zabierają się do roboty 
wtedy, kiedy będzie za późno, kiedy roz- 
bestwione endectwo na tyle się zergani= 
zuje, że trzeba będzie staczać formalną 
walkę z bojówkami faszystowskiemi. 

A przecież z jednej strony czeka 
bolszewik-komunista, a z drugiej strony 
orgeszowcy, którzy niczem od naszych 
faszystów nie udbicgają, którzy chętnie 
iskwapliwie przejmą dorobek naszej 
prawicy, podkopującej ład i porządek 
Rzeczypospolitej. A wszystko to sią 
dzieje pod czujnem okiem Ministerjum 
Spraw Wewnstrznych. 


N. P. R. przoz swego członka—mi-= 
nistra pracy—kol. Pepłowskiego—prze: 
prowadziła wspólnie ż innymi partjami 
robotniczemi ustawę o kasach chorych. 

Głównym reforentem ustawy był 
nasz poseł kol. Waszkiewicz, 

N. P. R. z innymi pirtjami robote 
niczeni przepr wadził» ustawę o utio= 
pach robetuiczych, boz varuszeuia 46-Ccio 
godzinnego tygodnia pracy. 

Za rządów enperowskicŁ ministrów 
pracy: Pepłowskiego, Jankowskiego, 
(mio, Darowski nie, jest członkiem N. 
P. R.) zostały opracowane w Min. Pracy 
i złożone do Sejmu: 

1) ustawa o pośrednictwie pracy 
paóstwowemm (uchwalona przoz Sejm); 

2) ustawa o pośredniotwte pracy 
zarookowem (uchwałonaj; 


8) ustawa 6 inspokcji procy (w lo- 


gislatywie); 

4) u a o bie domowej (w 
Bejmie złożona I dotąd nie uchwalona 
r 'Odu bezczřnności prezesa k ji 
0 g. K skiogo— wodza 
c! 

N. P. broniła inwalidów w Sej 

e i w kraju, domagając się wykona- 
ustawy g r. 1921. N. P. R. w lecie 

921 ogłosił strajk w Warszawie w 

onie inwalidów. Pochód inwalidów 


tał rozpądzony przez policję, której 
raził. uznarie marszałek p. Tramp- 
liskj, kandydat z listy Chjeny M 8 
z którą pułączyli sią Chadecy. 

Chadecja dopiero w r. 1919 założyła 
ewe związki, których celem jest rozbi- 
j-nie frontu robotniczego, łamanie straj- 
kúw, wysługiwanie Się fabry kantom. 

Chadecja otrzymuje Ba swą zdra- 
dzieoką robotę pieniądze z mtędzynaro- 
dówki ozarnej (miljony marek) oraz od 
obszarników polskich, co stwierdził o- 
gloszony publicznie list ks. Albrechta 
do Zwiąsku Ziemian z prośbą o dalszą 
subwencje. 

Chadocja woale nie walczyła zarów- 
ni w kraju jak i w Sejmie o 8-godzinny 
dzień pracy, 

Chadecja odmówiła udziału w etraj- 
ku w vbronie 8-godz. dnia pracy, a o- 


beenie Idzie w bloku Chjeny, razem | 
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KUTAUIZ LG ÓW 
sią nam „niejas- 
dowskiej. Na to 
jest odnośny ustęp 
ulonefgfo na kon- 
Zarzuty w tej 5pra- 
ołoslo- 
sh faktów, wy- 
uliczność, że 
4 :y— 
j wali w 
pi ie 4, 4 więc przy- 
l REN ANAR. 
a szczególnie ende- 
' wiać, by ona sama nie 
zystala dość często (i to nawet czę- 
jniż lewica) z pomocy głosów ży- 
skich i gdyby sama w swych szere- 
ı nie miała cały szereg wychrzczo- 
hb, a nawet i niewychrzczonych ży- 
Oto fakty najpierw co do gloso- 
1) Kodek Trąmpczyński (kandydu- 
teraz z listy N+8 na pierwszem miej- 
i do Srnatu) został wybrany marszał- 
»m Sejmu dwoma głosami większości, 
remi były głosy rabinów Perlmutra i 
alperna, pozyskane w tym celu przez 
p. Korfantego i ks. arc. Teodorowicza. 
2) Zydzi głosowali 4 prawicą za 
wolnym handlem i przeciw monopołowi 
tytuniowemu, a to w celu obrony inte- 
resów kapitalistów żydowskich, którzy— 
jak wiadomo—stanowią 80 proc. przemy- 
złowców tytuniowych w Polscę. 
3) Oaąsć żydów (Rauch, Steinhaus, 
holischer, Loewenstein) wraz z Niemoa- 
głosowali z prawicą za Senatem. 


W szeregach N. P. R. niema i nie- | 


bydzie żydów. Ale pełno ich w endecji, 
u nawet na listach kandydatów Ch-Je-Ny 
de Sejmu i Senatu. I tak: 

1) od 1907 r. członkiem endecji 
wat dawny poseł do parlamentu austceja- 
wego i dzisiejszy do Sejmu polskiego 


Miały feljeton. 
Pan Onufry .Pyża. 


Historje wyborcze. 
XVI. 
iugacje—drożyzną... 


l j bohater trzeci coś 
aaurująae się“ po 
Ale mu sq 


f przykY chwilą służący 
ł jakąś delegację, które wypuły 
jak z rogu ftości...  uiozem 

w łódzkim Magi: tracie.. 


Ut tèras też uucidowano dziedzi- 
1yCI0 


a wrogiem godz. dnia pracy—z tymże 
samym*p Michalskim. 

Chadecja zwalczałn robotniczy pro: 
jekt ustawy “`o, ogólno-miejskich i po- 
wiatowych kasach chorych popierając 
projekt kapitalistyczny—aby przy Każ- 
dej fabryce była osobna kasa chorych, 
bo wtedy ta kasa byłaby zależna od 
fabrykanta a nie mając wielkich fun? 
szów — robotnikom nie przyniosłaby 
żadnych korzyści. 

Chadacja w swym pier: otnym pro- 
jekcie 
proponowała, aby. za urlop robotnicy 
pracowali o 2 godziny tygodniowo — 
wiącej czyli za 46 godzin urlopu dawali 
chadecy fabrykantom 104 godzin robote 
niczej pracy dodatkowej w roku. 

Chadecy nie opracowali żadnogo 
projektu ustawy, lecz składali w Sejmie 
agitacyjne wnioski treści ogólnej. 

Wiedzieli oni, że ustawy takie nie 
przejdą w Sejmie, w którym większość 
mieli ich przyjaciele, a wrogowie re- 
form robotniczych — były obliczone na 
tumanienie mas oraz na wybory. 

Chadecja twiordzi, że ona wniosła 
ustawę o służbie domowej. Jest to nie 
prawdą, bo projekt tej ustawy był zło- 
żony przez Ministorstwo Pracy. 

Chadok poseł Bigoński był praze- 
sem Sejmowej Komisji Inwalidzkiej i 
nio dla inwalidów nio zrobił. 
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żyd, Rudolf Gall, właśc 
Tarnopolu w Małopolsce; 
2) roi sią tam od wychrztów, jak: 
Stefan Natanson (bardzo wybitny endek). 
W redukcji. organu Ch-Je-Ny „kzżeczy- 
pospolitej“ pracuje 8 żydów i 1 żydów- 
ka, a to: W. Natanson, Goldscheider 
(podpisujący się Goryński) dr. Kohl (obec- 
nie Kielski), Orenstein (Oreński), Pontscher 
(obecnie  Ponczewski), dr. Weinfeld, 
Pannenkowa z domu Juwitz—nawet na- 
częlny redaktor, kandydat na posia, 
Stroński, jest po matce żydem «matka 
Lewinłównn). 
Ch-Je-Na 


iciel młynów w 


stawia wychrztów, jako 
kandydatów. Na liscie państwowej do 
Senatu kandyduje dyrektor banków 
małopolskich, Feintuch (dziś nazywa się 
Szuraki!), na liście okręgowej w Tarno- 
polu (Małopolska) Orl iński, który dawniej 
nazywał sią Adler. 7 

= Kodecy pierwsi wprowadzili do 
rządu polskiego żydów. Minister skarbu, 
Karpiński — endek — w gabinecie Pade- 
rewskiego, pierwszy zamianował swoim 
wice ministrem Żyda, Flauma. Indek 
Grabski wprowadził na wice ministra 
skarbu wychrztę, dr. Weinfelda, obecnie 
współpracownika mĘŻROKŁOSNA Lig A 
co najciekawsze, że przedstawiciel Pol- 
ski przy Lidze Narodów, żyd, Askenazy, 
którego gazety prawicowe tak niby 
zwalczają — został na to stanowisko za- 
mianowany przez b. ministra spraw za- 
granicznych Skirmunta, stojącego dziś 
na 2-giem miejscu kandydatów z listy 
państwowej 8-ki do Senatull! 

Wynika to wszystko 


faktu, że endeccy panowie robią Z Ży- 
dami doskonałe interesy, zasiadają z 
nimi razem w zarządach banków i ra- 


dach nadzorczych towarzystw akcyjnych. 
Taki np. endecki poseł, Wierzbicki, 
wiclki kapitalista z Warszawy — jest w 
spółce przeważnie z żydowskiemi ban- 
kami i żydowskimi przemysłowcami. 
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— Delegacja Syndykatu Chrześci- 
jańs kich Rolników, — Narodowych Zie 
mian i Patrjotycznych Kmiotków*! 

W paradowało się do salonu, gdzie 
spoczywał w stanie rekonwalesceneoji 
Pyta, kilku osobników o minach buń- 
czucznych... 

— Cześć! Cześć I 
zdrowie..? Dobrze, co! 
a jakże tam z wyborami ? 

— A mo idziema naprzód... Hoho. 
pPowna nasza.. Bijowa tych psiekrwiów 
lewicowców ma wszystkich wieoach... 
Osemka górą! Dobra nasza! 

Tu zawiązała ela dyskusja, po 
której zakończeniu tak zakonkludował 
imópan Walinty Kicha, dziedzic na 


No, jakże 
Hahaha... 


tam 
No, 


[) 


wielkiej wsi Zełądki,— 
— A wine, panie Pyta — klej nam 


ustawy o urlopach robotniczych | 


4 prostego | 


górny — te czyby 
5prawiedji wości 

tak mby 
wj... 
Mosz pan przecie tylo tyż niby włości 
zieinskie, mosz 
szkodziło niby tak tego ceny niby pod 
Nn.eść... 
ta 
trochą niby 
niby na sgitacją niby wyborczą poszli... 
Niewiele to ta 
miijonów coś niby z piętuaście. Przecie 
to ktoś musi zapłacić... Co niby panie 
Pyta? 


delegacja 
Połączonej Jedności 
tycznych drobnych kupców i przemy» 
słowców* (przybyło 
gacji, 
za lichwą w pałacyku przy ul. Milsza). 


PRACA” RI nażdzie miten 1973 rate 


tak n'cżla nity idzie, O<emkn wszędzia 
tax nie wypadało po 
p dniość nieco cony, 
na te de iuzgi 4 tyj niby 
Co, jak pau sądzi, panio Onufry? 


pan młyn, handlujesz 
an niby — cc? Toby tak niby nio 
Walota 


tyż niby spada... A 
człek 


trzecie musi sobie przecie 
odrobić te grosze, 00 to 


dlo mnie, ale zawsze 


Jak pan sądzi? 
— Jakbyś mi, człeku z ust wyjon! 


Rychtyk je:t, czyli po jangielsku Olij 
Rajc. 
wyborcową ściąynąć... 
wyb rami, nie zobaczą 
oceny troch; podniesie na 
dal... 
gram wyraźnie 
naszego Życia gospodarczego“. 
wa wienc i ceny, boa 
loży do życia gospodarczygo... 
najta wino tą pracę, a niech wam świue 
ty korfauty błogosławi, 


Pewnikiern, że trzeba sobie forsę 
Ludziska zajęte 
nawet jak sią 
wyższy pie- 
Przecie nawet nasz, Osemki, pro- 
mówi „o podniesieniu 
Podnoś- 
to tyż przecie na- 
Łaczy- 


Po delegacji rolników przybyła 
„Chrześcijańskiego Związku 


Narodowej Patrjo- 


tylko ozęść dele: 
gdyż kilku członków zamknięto 

Pierwszy przomówił ob. 
Parotas, uderzając” w 
ton kondolencji,.. 

— „Wielki nasz obywatelu i wła- 
ściwie... obywateiu wielki, Przychodz - 
my własciwie powinszować O: whi- 
ciwie, 29 żyjes jesteś właściwie cu- 
raż zurowszy, Żeś własciwie jeszcze nie 
umarł, co żeby się, daj Bożo, właściwio 
stało, czyli właściwie, ażebyś wypro- 
wadził vas ku zwycięstwu naszej Osem- 


Holjodor 
sentymentalny 


IN 109 


— 


í b 1.* 
ki. Wielki niez Symbalu 


| szara wla- 
ściwie rtenu » partiji polityczny wła- 
ściwiea... 

— Nig | ści — przerwał 
zdenerwowasy już doiegacjami Pyta... 
Pewno chcota, ym Wam hurtowo 
odstawił towaru z moich składów. 


Chceta pewno skort. 

— Ale, skąńdżeby, 
nych sprawach politycznych. Alo to 
nio skór, tylko może cukrusia i mąki — 
to i tak tego... 

— Już! Nie udawajta naszych a- 
gitatorów i nie pyskujt1.. Dostanieta 
cukier, ale po wyższej cenie... Robi się 
wybory: forsy trza! 

— Dobra... Weźmiemy 
j mąką... Weź... 


Nie dokończyli.. Zdała dochadził 
ogłuszający łoskot, huk, tumult, piski, 
hałas, krzykt, jakby całe piekło pow*ta- 
ło z podziemi... Przybyli zerwali sią, 
chcąc uciekać, ale Pyta uspokoił ich... 
— Nie bójta się. To są nasze ku 

agitatory i agitatorniki.. [dą do 
są daleko 


my tu w wał= 


ten cukier 


bity: 
mnie pewnikiem, ale jeszcze 
o dwie ulice przynajmniej... 

Tumult się zbliżał. Rósł, potąż- 
niał.. Nareszcie stojący w oknie goście 
dolegaci ujrzeli ze sto bab, biegnących 
ku domowi Pyty ulicą. Przechodnia 
chowali sią w panice do bram, traimwa 
je stawały w miejscu, konie 3ię prze- 
wracały, psy, wyjąc jak wściekłe, ucio- 
kały przed siebie, pol'cjańci wdrapyw» 
li się na słupy telegraficzne, ktos z 
przerażenia spadł z balkonu,“ ktos wio 
Bzał sią ze strachu, Zydzi masowo u- 
mierali jak muchy padali ma jezdnie 
1 trotuary.., 


To narodowy pochód narodowych 
kobiet marodowe) organizacji hijavok 
urządzał „imponującą, spokojną* mani- 


festacją w otoczamu kilku rosłych ry- 
cerzy z bojówek... 

Miano manifestować przed miesz- 
kaniem bohatera narodowego p. Pyty... 


Jakawo. 


Zebranie pricowników biurowych 
w przemyśle włókienniczym. 


(Sprawa urlopów. — 


Pracownicy biurowi głosują za Siódomką. 


— Sprawy organizacyjne). 


W dniu 28 października rb. odby- | 
ło się zebranie pracowników biurowych | 
pracujących w: przemyśle włókiennie 
czym. Na porządku obrad były nastę- 
pujące sprawy: : 1. Urlopy, 2. Akcja 
wyborcza, (8. Sprawy organizacyjne, 4 

nioski. Y 

Przewodniczył kol. Gepert, proto- 
kuł prowadził kol. Gliwny. Pierwszy 
przemawiał kol. Kazimierczak, reterując 
sprawę urlopów. Referent zaznaczył, 
że po dość długiej walce z trudem zdo- 
łano załatwić względnie pomyślnie spra- 
wą uriopów w myśl żądań pracowni- 
ków. W wysokim stopniu fprzyczyniło 
się tu stanowcze wystąpienie Związku 
„Praca“, Kol. Kulczyński podkreślił. że 
tylko przy pomocy silnej vrganizacji 
klasa robotnicza może zdobyć należne 
jej prawa, 

W końcu kol. Kazimierczak odozy- 
tał pismo Ministra Pracy w sprawie ur- 
lopów dla wyżej wymienionych pracow- 
ników. Treść pismu jest następująca: 

Pismo z dn. 7 września 1922 
r. N 5310. W sprawie urlopów 
dla pracowników biurowych, tak 
zw. ekspedjentów. 

Na podstawie art. 11 Ustawy 
z dnia 16 maja 1922 r. o urlopach 
dla pracowników, zatrudnionych w 
przemyśle i handlu, w porozumieniu 
z Ministrem Przemysłu i Handlu 
zaliczam ekspedjentów, zatrudnio- 
nych w przemyśle włókienniczym 1 
objętych I, II i III kategorją umo- 
wy zbiorowej, zawartej w dniu 27 
marca rb. pomiędzy przedstawicie- 
lami Związku Przemysłu Włókien- 
niczego w .Państwie Polskiem i 
Sekcją Ekspedjentów przy Związku 
Zawodowym „PRACA“, do pracow- 
ników umysłowych, którym w myśl 
ustępu 3 art 2 wspomnianej Usta- 


wy przysługuje po półrocznej nie- 
przerwanej pracy urlop dwutygod- 
niowy, po rocznej zaś jednomiesię- 
czny urlop płatny nieprzerwany. 

Natomiast kategorja IV ekspe- 
djentów tj. młodzi pisarze, zaliczo- 
na zostaje do pracowników, korzy- 
stających ze zwykłych urlopów ro- 
botniczych. 

Minister (—) L. Darowski. 
« 

Delegaci pracowników otrzymali 
odpisy wyżej wymienionego oryginału. 
Jak nas dochodzą wieści, przemysłow= 
cy przeciwko tej decyzji stawiają opór 
ignie chcą na podstawie powyższego u- 
dzielać urlopów. Ogół pracownikow 
winien na takie stanowisko przemyłow- 
ców odpowiednio zareagować. 

Nastąpnie co do punktu drugiego 
zabrał głos kol. Pałkowski, wzywając 
zebranych kolegów do powzięcia uch- 
wały, by przy wyborach w dnin 5i 1% 
listopada wszyscy pracownicy biurowi, 
pracujący w przemyśle włókienniczym, 
oddali swe głosy na listę M 7. Wnio- 
Bek powyższy jednogłośnie zebrani u- 
chwalili. 

Przechodząc 4 kolei do następnego 
punktu porządku dziennego kol. Kazi- 
mierczak oraz kol, kol. Pałkowski, Qə- 
pert, Rener, Łonenberg i inni zwracali 
uwagę zebranym, by się zajęli agitucją 
wśród pozostałych kolegów, aby oi się 
wpisali do Związku, ponieważ z niektó 
rych fabryk jeszcze nie wszyscy są 
zorganizowani, na co zebrani wyrazili 
swą zgodę. 

Zebranie zakończono wyborem Ko: 
misji, której zadaniem będzie załatwia- 
pie spraw pracowników—członków Zw. 
„Praca*. Do Komisji zostali wybrani 
kol. kol. Pałkowski, Ostrycharz, Michał- 
kiewicz, Kuntze, Buczek | Lucjusz. 

Arxa. 
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Kącikiem. 
Ofizrmośt "Warszawy”a"Łodzł, 


W „Kurjerze Warszawskim”, z dn. 
24 bm. rubryka rofar: na różne cele 
spoleczne i dobroczynne przewyższała 
rume 1,500,000 mki W każdem niemal 
pómie stolecznem widnieją codziennie 
w rubryce ofar całe litanje składek, 
złożonych na wzmiankowane cele przez 
scrcas pźtriotyćzne i wspólczujące nie- 
doli biiźnich i zozumiejąca potrzebę po- 
pierania maferjalnego Inatytucyj spo- 
lecznych. 

A u nas? 

W Łodzi, w tem mieście pełnem 
nędzy f.zycznej | moralnej, w mieście, 
w kiórem tysiące rąk wyciąga się bla- 
parie o pomec, zwłaszcza obecnie, w 
przuccdniu zimy, a dziesiątki instytucyj 
społecznych i filantropijnych zasłużonych 
i ze wszech miar godnych pocarcie, 
łedwie wagótują z braku funduszów; w 
te] Łodzi, ne!wiąkazem i naibogat:zem 
ro Warszawie mieście, rubryki «far w 
grzetach miejscowych prawie, 2a nie 
jatnieją, a jeteli sią niekiedy ukazują, 
to sumy widniejące w nich są nieliczne 
| śmiesanie małe w porównaniu z ofia- 
rami, skladanemi przaa ofiarnych mie- 
eztańców stolicy. 

Powie mote ktoś, te ci ofiaro- 
dawcy łódzcy nie „afiszują się" w ga- 
zełach, lecz pocichutku i s':romnie nlosą 
grcse ofiarny na cele publiczne! 

Nie jest tak, niestety! O ile ofiar- 
noóć społeczeństwa łódzkiego jest mniej- 
szą boz. porównania od hoiności mia- 
as.uńców Warszawy, o tyle prółność 
jego, elcć afisróawania się czy samo- 
ciwalstwa jest wielka. 

Hojność Łodzian najlepiej da się 
zaobserwować w dniach znaczków: Mo- 
łna wtedy zauważyć w sotnych wypad- 
kach, jak to burżuj z gestem wielko- 
pońskim paha do torebki kwestar'i 
20 o marsówkę, akurat tyle ile kosztuje 
bui.a „kopiejsowa”. 

Nie przeczymy, te | na gruncie 
łódzkim są ludzie ofiarni, ala giną oni 
jak skromne kwiecie w bujnych chwa- 
stach sobkostwa I obojętności. RX. 


esr {jaron 


Sprawy robotnicze. 


Gohrena praoy. 


Na zasadzie rozporządzenia władz 
centralnych, kary za pieprzestrze- 
ganie przepisów o ochronie pracy 
zostały obecnie znacznie podwył- 
gzone. bip 


kiadómóści: Lieląte 
Kalendarzyk. 


Dzłś (Germana 


Jetro  Symfonjusza 
3| Wschód słońca 7 m. 0g 

Zachód 5 m. 88 

wschód księśyea 6 m. 10 
Włorek | Zaoa +” s m. 17 


— Zaopatrzenie Łodzi w węgiel. 
Dostawa węgla do Łodzi » przy- 
działu rządowego znacznie się po- 
prawiła i w najbliższych dniach 
cały przydział zostanie zrealizowany. 
Na listopad jednak przydział węgla 
jest niebardzo pomyślny z powodu 
braku wagonów. 

bec a wiry merm ciągu jest 
rozdawany R AUS 
urzędnikom państwowym i komu- 
nalnym, oraz szkołom., Węgiel uleg- 
nie znacznemu podrożeniu z powo- 
du prowadzonych pertraktacyj ze 
związkiem zawodowym, eo do pod- 
wyższenia plac robotnikom. 

— Z Miejskiej Wypożyczalni Książek dla 
Dzieci W międzyczasie d 1 lipca do 1 
mźżdziernika r. b. bibljotcka Miejskiej 
Nypożyczalni była czynna w ciągu 26 
ni w lipcu, sierpniu i 25 — we 
wrześniu, a Mość ssładych <,czytelników w 
dnia 1 października aty 704 osoby, 
Kttj0zO1-9 00% 47:34 w ztom 830 chlop 
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ców 1-374 dziewczynejk.. Ogółema  pize- 
czytanb książek treści belatryktyeznej i 
naukowej 7,074 tomów. 4 biblioteki ko- 
rzystają dztect 2712 szkół powsztchnych. 

— Utrzymanie podatku od gazu i ele- 
ktryczności. Magistrat m. Łodzi podaje do 
wiadomości, że stosownie do pisma Wo- 
jewództwa Łódzkiego z dnia 30 paź- 
dziernika 1922 r. LSM. 2467—21 Mi- 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych po po- 
rozumieniu się z Ministerstwem Skarbu 
przedłużyło rozporządzeniem z dnia 24 
października 1922 L, 5481 moc obowią- 
zującą statutu o podatku od gazu i ele- 
ktryczności, używanych dla celów rucha, 
— poczynając od dnia 1 lipca 1922, usta- 
lając stawkę podatkową na 10 proc. 

Niezależnie od powyższego obo- 
wiąsuje nadal, pobierany ju 16 procen- 
towy podatek od cen za gaz i elektry- 
czność do celów oświetlenia. 


—:0 sapital wojskowy. Na budowę 
nowego szpitala wojskowego magistrat 
ma odsitąpió władzom wojskowym grun- 
ty ma t. zw. polesiu konstantynowskim, 

— Zwalczanie drożyzny. /u nieprze- 
strzeganie przepisów o awalczaniu lich- 
wy: (brak rachunków, cenników, cen na 
towarach tp.) komisarz rządu skazał 
Nilgroma, (skład manufaktury — Ogro- 
dowa 1) na. miljon mk. grzywny, Maury- 
cego Taumaru, (skład przędzy—Żiełona 3) 
na 700,000-mk. grzywny; następnie ną 
kary po 100.000 mk. Sskazaao  Ubuima 
Piusa (sklad tahaczny—Piotrkowska 79), 
Chaima Jarockiego (skład manufikwry 
6 sierpnia 2) i Rafaia (rabowieckiegó 
(skład galanteryjny, Piotrkowske). Na 
kary po 560.000 mk, skazani zostali: Szmul 
Kaczmarek (skład ryb, Cegielniana 36), 
Abram Knjerminc (skład towarów kolo- 
njalnych,  lXożcielna 1). 

Na grzywny po 30.000 mk.: + Moryc 
Pelter (Główna 67), Nusen Rosenblum 
(Cegielniana 61), Józef Sowiński  (Piotre 
kowsku 260, oraz 3 kupców na mniejsze 
kary. bip 

Bruk przy ul. Dzielnej. Pomimo 
szumuych zapowiedzi Magistratu -om ure- 
gutowaniatuł. Dzielnej ostatecznie po- 
stanow :vno teraz, Że jezdnia na ul. Dziel- 
nej wylożoną zostanie kostką granitową 
tylko do ul. Kilińskiego. Dalsze roboty 
wznowione zostaną na wiosną roku przy= 
szłego. Dia normalnego iuchu kołowego 
ulióu otworzoną zostanie za 3. tygudnie, 

— Wielki pożar. We wsi Karpin gm. 
Czarnocin w zagrodzie Rocha Kempki 
wybuchł onegdaj rano pożar. Ogień stra- 
wił stodołą ze zbożem, stajnię ora: wie- 
le inwentarzu żywego. Straty wynoszą 
6,600,000 mix. tbip. 

— Antimilitarysta Za uchylanie się 
od kontroli wojskowej zatrzymano Say- 
jewicza loka zam. przy ul. Żakątnej 30 
i przesłano do PKU.—Łódź, (lot. 

PNA PFZ 


Teatr Kiejaki, Cogiainiana"wr 


Dziś ukaże się w Teatrze Miejskim 
premjeru niozwykle ciekawa komedja S. 
peru p. t. „brzydki Ferante*"z"p."K. 
Adwentowiczem w roli tytułowej. P Aq- 
wentowicz zalicza rolę Ferantego do naj- 
lepszych w swym bogatym repertuarze. 
Po za p. Adwemowiczem, w głównych 
roliach ukażą się pp. Turońska, Jarkow- 
ska, Jeramanowska, Wiśniewski, Kies2- 
czyński, Krovke i Rozinarynowski. Re- 
żyseruje Janusz Sarnecki. 
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Z $iiharmonji. 
PO raz już ostutni występował w 
bieżącym sezonie p. Arnold Fóldesy, Pym 
razem wprowadził nus artysta w świat 
muzyki nowocześniejszej (Saint-Sa6ns, 
Cui, Popper, Rachmaninow, Sarassate). 

. Zasadniczo da się podzielić odtwór- 
ców na dwie grupy: interpretateorów i 
wirtuozów. W p. Fóldesy'm szczęśliwie 
się kojarzą obydwie te właściwości, wo- 
bec czego zbytecznejn chyba będzie o- 
mawiać szerzej fenomenalną wprost tecih- 
nike i szlachetność frazowania tego wiol- 
kiego artygty, czego dowiódł w kon- 
cercic wiolonczelowym a-moll Saint- 
Daćns'a. 

Jak istną zabawką traxtuje p. POI- 
desy taką np. „Prząśniezkę* Poppera, w 
której precyzyjnej pracy palcowej i fi- 
nezyjnego Snyczkowazia nie jeden skrzy- 
pek mógłby pozazdrościć. 

Də; współudziahi w koncercie zasne 
gażował p. Strsnch świeiną śpiewacakę, 
pn Jadwigę Lachowska, ubdarzoną pięk- 


faździerniFn 
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Bym + pełoym głosem o zabarwieniu dra- 
ntatycznem i wzotewą fonetyką takstów. 
Możnaby stę zastrzec jedynie co do pio- 
śni”o"charakterze "nawskroś” lirycznym; 
którym może zbyt mału udziela artystka 
ciepła (prześliczna kołysanka ludowa 
„Kaczor*) — zato w pieśniach wyposa- 
żonych w clement dramatyczny jest p. 
Lachowska znakomitą. 

Program obejmował pieśni. nowo- 
czesne, przeważnie kompozytorów pol- 
skich; pieśni ekspresjoniat K zystokićż 
go del Falla, zdaje się były spiewane po 
raa pierwszy w Łodzi. 

Boł. Kluka, 
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ŻA EAZYCLEPRAJA 
Zuwyrodniąła rouzzństwo. 


Sędzia okręgowy Zaborowski w 
trybie postepowania uproszczonego, ro* 
zważał sprawę przeciwko. 18-letnieamu-J. 
Zakrzewssiemu i Z3-łetnisj Bronisławia 
Zal.rzewskiej, siostrze oskarżonego, któ- 
rym oskarżenie zarzuca kazirodztwo. 
Sprawę rozważano za wykluczeniem pu- 
hliczności. 

Sędzia skazał Bronisłewą Zakrzew- 
ską na 1 rok i 6 miesiecy więzienia, 
zamieniającego dom poprawy, Jana ześ 


Proces © zabójstwo. 


W ubiegły piątek, sobotę i niedzie- 
lę tutejszy sąd okręgowy w skłądzie se- 
dziów Korwin—Korotkiewicza, Kozłow- 
skiego i liinicza rozpatrywał sprawę 7 
osób ze wsi Pałczew pow. iódzkiego, o- 
skarżonych="o zabójstwoj” Kacpra Wiry. 
Oskarżeni i krewni zmarłego bądź brali 
ndział w zabójstwie, bądź też podźęgali 
do zabójstwa. 

Przebicę spra Wys rzucający chara- 
kterystyc2ne ówisfło/pa stosunki Mnie- 
dzy naszymi kmiotkami, hył nastl:pu- 
JACY: ` ae 

Członkowie rodziny © Wirów Żyli w 
ciągłej niezgodzie między sobą, 
kiem niezgody były sprawy majątkowe. 
Między Janem i Józelen'oraz matką ich 
Agnieszką Wirami a  Kacprem 
miały miejsca Sscjsje, „a-hawct gfpźby 
zabójstwa. W lutym r. 1520 do sklepu 


na 1 rok więzienia. (bip 
n aea 
| Po chwil do sklepu przyszła Age 


i 
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Wiry 


Michała Janaszkiewicza przyszli Kacprr | 


i Ignacy -Wirowie, Jan-żymou ż bratem 
Stanisławem, Stanisław Jurga i Jap Pach. 
Nieoczekiwanie zastali oni bam Japa i 
Józefa Wirów i kilku ich 
mianowicie, Józefa Kaletę, Adama Zrob- 
ks, oraz Stunisława i Adama /Misiaków. 
Podczas libacji zakrapinnej wódką, Józef 
Kaleta odezwał się do Jurgi, iż ten u- 
kradł mu konia. Na tem tle powstała 
kłótnia, lecz właściciel sklepu uspokoił 
zacietrzywionych kmiotków. Po pewnym 
czasie do Jana Zymona podszedł Kaleta 
i po cichu poradził mu, by poszedł do 
domu, gdyż odbędzie się w sklepie krwa- 
wy porachunek. 


(TĄ. | urzyszy, a 


nieszka  Modrankowa i wręczyła Wisze, 
synowi swemu siekiere, którą tenże m- 
krył Jan Żymon uwierzywszy wówczas 
Kalecie, opuścił sklep, lecz w drzwiach 
jJeszeze ustysaat jakies krzyki i ujrzał 
cofającego się w podwurze okrwawione- 
go Kacpra „Wire, m którymeszii Józofa 
Piugaz kijem, „Ada. /gobnię Z siekiarą 
i Józef Wim z żeluanyd ifquien. Nagle 
Kacper Wira upadł, zaś goniący poczęji 


go bić wraz 4 nadoiegłymi nracmi Wi- 
siakami -i-Jóżeien,  Kaletz. Wa rzasie 


bójki Jan Wira uderzył siekierą Igna- 
cego Wire, którego też poczęto jeszcze 
okładac drągami. Kacper Wira wskutek 
ran Znari, zaśdgdąćwówiła dłuższy oaks 
waiczył ze simiercią, o sądowych roz- 
prewpowetuno"tó"swiadków)40skarkp- 
nych bromit mecenas Kobyliński. fo prie- 
shehunin wszystkich świadków, obrońcy 
l-pu naradzie, sąd ogłosił -w- niedzielą 
wyrok, skazujący Jana Wire, Jozefa Wi- 
rę, Aduna Zrobką i Józela Piuzę zw do- 
konanie zabójstwa pod wpiywem silne- 
go wzruszenia psychicziego, po pozba- 
wieniu praw na 3 laia ciężkiego więzie- 
nia każdego, zaś za drugie przestępstwo 
iporanienie Ignacego Wiry) na dwa lata 
każdego, u „wobec zbiegu przestępstw 
na łączną karę 8 lat. 

Pozostałych oskurżonych sąd unie- 
winnił. (bip. 
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4 lata więzienia za 2 butelki spirytusu. 


W grudniu r. ub. funkcjenar sze 
połicji Pawiiczak i Smuga dokSBBIi -Te- 
wizji w mieszkaniu Antoniny kutkow- 
skiej,szansepizy ul. Cegielnianej 109. 
Przy rewizji: znaleziono 7 pełnychebutee 
lek spirytusu monopolowego oraz wiele 
innych rzeczy, które wraz z zaaresztó- 
waną odstawiono do 5 komisacjatu, gdzie 
dyżurny, przodownik Antoni Borys po- 
czynił odpowiednie aarządzęnia. O pół- 
nocy służbę odebral przodowniko Stani- 
słuw Micielski. Gdy mastępaego dnia Bo- 
rys przybył do komisarjatu celem obię- 
cia dyżuru, stwierdził — wśród rzeczy, 
zabranych podczas rewizji, brak jednej 
tabliczki czekolady craz 2 butelek  spi- 
rytusu. Wobec tego nie chciał on przy- 
jąć na dalsze przechowanie zakweSstjo- 
nowanych rzeczy, leoz przodownik Mi- 


cielski uspokoił go, mówiąc, że wszystko 
Wz zw. A  WBŃO | MW | 


Tragedja w hotelu. 


Zasłużony żołnierz pozbawia się 
życia. 


W niedziele, dn. 22 bm. 
8 po pol, mieszkańcy hotelu Kaliskiego 
w Cręstochowie zostali zaa:'armowani 
wystrzałem, który reziegł się w jednym 
z numerów hotelu. Po chwili na su- 
ryiarz wybiegł, brocząc caiy we kiwi i 
wzywając ratunku, Józei Kowalski, cho- 
rązy Dowódziwa 2 pulku lepjonów. 


Na pomoc broczącemu nradbiegła 
służba hotelowa i poście. W: numerze. 
z itórego wybiegł Kowalski, leiel ra 


podłodze krótci karabin wojskowy. © A 
na siole znaleziono kartze ze shregic- 
ncmi ręką Kowalssiego śłowami: „Zyć 
, dłużej wię moze O przyczynie zawiaę 
domiłem nab leszych”, 


Wtedy stalo się jesrem, Że Kowak 


o godz. ' 


będzie w poraądku, gdyż wywiadowcy 
spirytus i tak odbiorą. W rzeczywisto- 
ści przybyli niebawem Pawliczak wraz 
z innym wywiadowcą 1 zabrali wszystkia 
rzeczyć “Jaki się okazały: jednak spirytus 
z owych 2 butelek wypili w nocy dy- 
żarny przodownik Micielski wraz z wy- 
wiadowcami 5Smugą i  Pawhczakicin, 
którzy chcąc ukryć przestępstwo twiar- 
dzili podczas śłedztwa, iż tylko 5 pêl- 
nych butelek zabrali podczas rewizji. 
Sprawę tę rozważał wcezuraj Sgd 
Okręgowy. Oskarżeni Pawiiczak, Micie!- 
ski i Smuga do winy nie przyznałi się. 
Sąd skazał Micielskiegó na 4 lala 
ciężkiego więzienia z pozoawieniem praw, 
postanawiając jednak zwrócić się do Ng- 
czelnika Państwa o afagodzenie wyroku. 
Przostałych oskarżonych nniewin- 
nono, bip 


| ski usiłował popelnić samobójstwo. Ku- 


la karabinowa, nierowana w serce prze- 
szla pon źżej, wyrywając kawał lewsyuo 
płuca. Pomimo wielkiego upływu krwi, 
desperat Żył jeszcze przez dwie godziny. 
Według przypuszczeń, powodem samo- 
bó stwa były warunki materialne, choe 
roba żony | przeniesienie chorążego 
Kowalskiego do Irremyśla. Ctorąży J. 
Kowalski mł lat 27 i należał do naj- 
dzielniejszych żołnierzy WP., otrzymał 
w bojach 4 rany, był Kawalerem Krzyża 
„Virtuti Militari” i Cztery razy Odzna* 
czony Krzyżem Walecznych. 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 
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Dziś wielka premjeral 


Henny Poriep 


w najnowszej swej kreacji, niobywałem pod względem treści, reży- 
serji gry artystów oraz oryginalnych zdjęć arcydziele filirowem p.t, 


Najpopularniejsza 
gwiazda filmowa 


3 = 
„99 Potężny dramat =: 

w ©6-ciu wiol- = 

kich aktach. — ER 

=: 99 = 
= Jest to od roku pierwszy występ Henny Porten, który 1 nadal utrwali popularność tej wielkiej artystki. = 


Kapelmistrz p. M. LEWAK. Ceny miejso zwykłe, 


ZW ARCO ENEE NORRAN CN EARN ERS Wio 


PU 
CE 


IE GOES MAG 
Diora razn W Lodzil 


Silniejsza niż Miłość” 
Wstrząsający dramat w 5-ciu aktach. W ro- 
lach głównych Artyści Teatrów Moskiewskich 


Kino Spółdzielni 
Pracowników PaństWONRYH 


Sienkiewicza M 40. 


Muzyka pod kior. Z. SANDOMIREBKIKAO. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta a godz. 3, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni soans o 93.15 w. 


i 
UWAGA: Dla Całonków Spółdz. Pracowników Państwowych zniżka 50 pron. i 
Dla urrędników Prńetwowych '5 nroc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt l 


Dziś i dni następnych. 


SE! Obsosy | zelówki umowe F 
DERSON 


sadzy zale: a zachowują elehaac NE 


mi | ny waszego obuwie, 


BERSON-=KAUC Z UK (5. z ogr. ośp). 
CENTRALA: KRAKÓW, —STRASZEWSKIEGO 2 


Lacznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


145. Piotrkowska 145, 
pg” Ela kiesy rekotniczej. E 
2a plombowanie oraz wprawiania zębów 
omma GCyłata podłur taksy, mem=mm 


Nie zwlekać z zakupnem na zimę! 


kadeszły już najiowcze modele okryć 
damskich craz dziecinnych. 


W wielkim wyborze: palta z pluszu jedwabnego i wel- 
nianego; na składzie palta z offenhaatów, welurów, co- 
werkotów i angielskich materjałów. 


Przyjmuje się zamówienia, — — 


Poloca sig wytworną hieliznę dumaką i zagraniczne suknie, 
jakoteś jumpery oajnowaaych fasonów 


ALTER, Łódź, Piotrkowska No 68. 


S k ł t p W. padaka 
Piotrkowska I 
Ł O a anca (lakal Haadliowców) 
przyjmuje zapisy na listopad do grup: a) zup. po- 
czątkujących 1 b) dła zaawansowanych. 


+ DRUKARNIA AKCYDENGOWA +» 


„PRACA 


Prayjmaje obetalanki na 
soboty arukarekie np.: 


Rachnaki, Blanklety, — 
Cyrkalarze, Kwitarjusso 
Afisze, Programy i t p. 


Dla Gtowarsyaaoń I or- 


ganisacji robolniazych 
enaczne ustępatwa 3: 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. 


Or. SZUMACHER 


chroebg skórne | weonorycaaB 


Gods. gprnyj.: b—7 w niads, 
dwiąta od 11—1 pot 
BENEDTKTA 
Dr. med. 


ZELIGSONOWA 


Przyjmuje od il—3; w niedzie- 
le 1 ówięta od 2—4, 

UL 6 Sierpnia (Benedykta) t. 
Choroby kobiece, skórne i we- 
nerycznae (kob.). 

Us wania włosów na twarzy 
elektrolizą 


Dr. med. 


Józet SZWAJĆER 


akuszerją i chor. Koblaca. 
POMORSKA 7. 
Przyjmuje od 3 do 5 no pot, 


Dr. mad. 


rtur Banasz 


MONIUSZKI Ne ti 
przyjmuje od 5 I pół —7 p. p. 
Nłedaiela od 10— 12 
Urotog 
ehoroby nerek, pęcherza i dróg 
moezopłolowych. 


Wydawoa Zarząd Wojewódzki N. P. R. Ttoczono w drukarni „Uraca“, 


Dr. L, PRYBULSKI 
rT AE 


Cherćb slórnych, włosów, 
wenerycznych, moczopłoto: 
wych, leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 
od 9—2 1 5—8 od 4—5 
dla Pań 
ZAWADZKA 4 |. 


Dr. Wo. Łagunowski 
Choroby skórne I weneryczne 


Prayjmnjo od 12 do 2? po pot 
Lod 5 do 8 wiecz. 


Gdańska (Długa) 42. 


Dr. 1. SZREŚ BER 


Choroby chirurgiczna. 
EIENKIEWICZA 9, 
Przyjmuje od 5—7 pp. 


Dr. med. BRAUN 


Grecja sta 
Chorób wensrycznych, skor 
nych, moczopłziowy an. 
Przyjm. 10—1, 5—9, panio Ł—5 
Południowa 28. 


Przejazd B. 


Dr. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala Micj- 
skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Piotrkowska 50. 
Przyjmuje: od 0—11 i od 4—7 


Or. Feik $kusiewicz 


ul. Andrzeja Il. 
Choroby skórna i weneryczne, 
Goda- przyjęć: od g. 0—11 rado 
ol —7 i pół po poł, Panie 

cd g. b—6 po poł. 


Miebkbie !!! 


Próżno sprzedaję, firma 
J. Piechota solidnej robos 
ty. Prosimy © zwrócenio bacz- 
nej nwagł, że drugie piętro 
nioma sio wspólnego z 
piarwezem piątrem, 
SIERKIEWICZA 59. 
oficyna, drugio wojścis 
dragie piętro, minez, Zd. 
O a M O) 


Pracownia gorsetów 


N. KĘDZIERSKIEJ 


ul. Piotrkowska 132 


ii-gle piętro, front 


wzyjmnje wszelkie obsta- 
unki w zakres gorseciac- 
stwa wchodzące!: 
„waga: na ll-gia pietra. 


Kupuj są 


f płtaog najleplaj ra bryisiy 
rioto periy, ząby Watu>42> 
dywany t futra 
G WARSZA GA 


Piotrxowaca 3. 


MONA (At D 14 

MEE 

Tise lotovii utżalizć A 

kuchenne, szafy, łóżka, kryosta 

wiodańskie oraz wszystko 20 

wchodsi w xuakras meblarsko: 

slolarzki. 

Ceny konkurescyj aeł 
W. PRZEŹDZLEGIA 
Piotrkowska Ne 108. 


gi 


ZAW 


NE GU 


ESTEA URZYCZ SE 
bołoszenia drobna. 
AAA Kupuje meble, 


dywany, garderobę, maszyny do 
stycia, płacą najlepiej. W elnzelch, 
Benedykta 19 814—--10 


Chłopiec potrzebny 


Jo terminu, Orla_23, Słolarnia, 


firokman Ryszard zagutił kartę 

eg p awa, EKO w 

P. K. U. 311- 1 
wojenna v )- 

WENA HERA PAY 4 
gminnego, poszukuję jakie kol- 
wiek py” Oterty doj „Pracy * 


VERAS Romuald sazobi | port- 
fet zawiersiący osobisty ilo- 
wód P. K. P. M 17302, kartą da: 
mobilizacji z 46 p. p. I dowóil 
osobisty, wydamy w Warszawie. 
Ła,kawy znslazós raczy Odesłać 
tod ź:kaliske, Dyanszyt. 23041 

przy rodai- 


kuje kfawcowa, szyjąca w do- 

mach ptywatnych—jato wdzięcz- 

ność oflaruą pomoc w PRZE 

Oferty do tracy“ pod W. 2 

ps Franciszek zazubił dowód 
osobisty, wydany z gm. Rs- 

dogoszcz. | 28I2—3 


, SZTÓ TW as róża» 
Potrzebni Są wy 
szewckie, Czelądalcy szewszy de 
warcztatu widzewakiej Spõtszial- 
mi Sfożyw:ów („Zorzs)*, Roki- 
KE. a 93. Załactać się w godz. 

m WICE HÚN ALE "6-9 


Piękny pokoj 4, w 
Kaliszu zawienią na pokój awy- 
dzajny w Łodzi Wizdomiśó Lu- 
cziki 8 42, drakarz Slusak. 


Poszukiwany „4% 
w. Ludwilt 44. 231D-—ib 
Plac i Jafasowie, ie wy 

40m U, minnia dó prey- 
staaka u:mw ajo wego do gprzo- 
dania. Milado nosé Widzew, wle 
ca kuni era t9, Orzy'osaki, 


Btolarzy zdolnych 


przyjme Kszyżowski I 5-13, Na- 
piórkowskiego 7, Gorny Rynek, 
ype inat pes f.X z gataska dit- 

4 żych, imańci białej z cizmaze 
ini pamami, zuzczck he 205, U- 
prasza Si} O odprowadrln e èr 
nagrodą us uł. Trzmwajówę 6 dv 
portjeca: 13E- E 


ESE EREA 
AEA RAS PESAS RAT) 


PT EE ZCS 
SW PD PY LC PPP CEE 


Redaktor odpowicdstaluy PA Wit ORBGANIAK. 5 


M. Goriczewa i O. Runicz. i 


